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Teh Cesarskie Mości Najjaśniejsi Pań: 
swo wraz z Jego Cesarskg Wysokością 
(esarzewiczem Następcą Tronu, Wielką 
Księżalczką Ksienią Aleksandrówng i Wiel- 
im Księciem Aleksym Aleksandrowiczem 
neryli 25 września (7 października) przy- 
być do Skierniewic o godzinie czwartej 
p południu. 


pośrednictwem miejscowego naczelnika dr-o 
gi i naczelników słażby. Pominięcie tego 
pośredoictwa będzie uważane za wykro- 
czenie słażbowe. 

x W tych dniach, jak donosi „Swiet”, 
rozpatrzony będzie w ministeryum skarbu 
projekt reformy pasażerskich ta- 
ryf kolejowych. 

X Zarząd towarzystwa drogi żelaznej 


(„Warszawskij dniewnik*). riazańsko-uralskiej przystąpić ma w tych 


żenia linij towarzystwa od budującej się 
obecnie odnogi pokrowsko-uralskiej do 
Chiwy, przez miasta Uil, Ust-Urt, 
Kungrad, do połączenia z niższym bie- 
giem Ama-Daryi. Jednocześnie ma być 
zbudowana odnoga boczna z Kungrada do 
wsi Zylaja-Kosa nad morzem Kaspijskiem, 
a stamtąd do Gurjewa i wzdłuż Urala do 
Uralska. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 12/X 1892r. 


Xx W nowonabytej posesyi przy ulicy 
Piotrkowskiej, p. Henryk Birnbaum za- 
alerza wybudować wielką przędzal- 
sig. Budowa gmachu fabrycznego z fron- 
tem od nig Dzikiej rozpoczęta będzie 
fawdopodobnie w roku przyszłym. 

X W Zgierzu założył małą fabrykę 
ikscką p. Władysław Rasiński. 

Y Na tutejszych targach zbo- 
towych owies i żyto cieszą się dobrym 
popytem, pszenicy mało żądają. Od piątku 
sprzedano na stacyi towarowej owsa 
‚2,000. korcy po rs. 2.70 — 2.85. Na Sta- 
rym Rynku sprzedano wczoraj pszenicy 
600 korcy po rs. 6 — 6.15, żyta 400 kor- 
ey po rs. 4.60 — 4.70 i jęczmienia 250 
kotey po rs. 4.30— 4.50. Ceny paszy po- 
wz niezmienione. 

& Hortownicy tutejsi pozostawili na ty- 
Kii bieżący niezmienione ceny Øko wl 
tj, 4 mianowicie: za wiadro 78% w 
sed zy hartówej ra, 8.75, w sprzeda- 
ly detaliczujej rs. 8.85 — 8.95, 

Drogi żelazne. 

X Grono fabrykantów i obywateli ziem- 
skich w okolicach Kutna wskrzesiło pro- 
fat budowy linii drogi żelaznej wicynal- 
wj między Kutnem a Płockiem,a 
lb w celu ulatwievia transportu materya- 
Kw i gotowych produktów z cukrowni i 
psplerni. Stacye byłyby w Gostyninie, Do- 
ziuowie i Soczewce, przystanki — w Stój- 
uch 1 Strzelcach. 

X Zarząd dróg żelaznych skar- 
bow y ch polecił ogłosić oficyalistom tych 
dróg, że wszelkie ich prośby i skargi do 
władzy wyższej winny być podawane za 


p = * 


Handel. 

x Wbrew przewidywaniom tatejszych 
agentów handlowych, pisze „Gazeta pol- 
ska“, stosunki z Samarkandą nie 
dają widoków powodzenia, Konkurencya 
fabryk wiedeńskich i augielskich, psujg- 
cych ceny, jest nadzwyczaj rozwiniętą. 
W roką zeszłym wyjechał do Samarkandy 
p. Jan Wronkowski z zapasami towarów 
galauteryjnych, skórzanych, waliz, bieliz- 
ny i obuwia. Obecnie p. W. zawiadomił 
swoje firmy, iż dalsza walka z cudzoziem- 
cami, dającymi nadto towar na dlugie ter- 
miay A się . — przeto 
pozostawiając towar w miejscowej agen- 
turze handlowej Thomasa, powraca do 
Warszawy. 

x Jeden ze znanych hodowców kovi 
zamierza wystąpić na przyszłej sesyi to- 
warzystwa wyścigów konnych z projektem 

nia jarmarku na konie wWar- 
szawie. Potrzeba jarmarku jest motywo- 
wana: tem, żę Łęczna, Łowicz i Skary- 
szew, gdzie odbywają się jarmarki na ko- 
nie, leżą na uboczu i wskutek tego mają 
istotue znaczenie jedynie dla mieszkańców 
najbliższych okolic, lecz nie dla kupców 1 
hodowców z dalszych stron. Według pro- 
jektu, najodpowiedniejszą porą do urzą- 
dzenia jarmarku jest październik, gdyż 
przed zimą hodowcy wyprzedają przychó- 
wek, gospodarze redukują siły pociągowe, 
stajnie wyścigowe wracają na zimowe le- 
że, wreszcie konnica wyprzedaje ranzery. 


raz godności, a na czole głębokie bruzdy, 
od dawna, może bardzo dawna, tam wyry- 
te. Wiek to, czy troska, lub może namię- 
tności zostawiły te bruzdy w pełnych go- 
ności rysach starca? Jedno i drugie za- 
pewne, 

Rachy starego człowieka świadczyły o 
sile męzkiej, a wyniosła postać zdradzała 
wytrwałość i moc ducha, które ciężar ży- 
cia nieustannie złamać usiłował i poczęści 
już celu dopiął, bo starzec chodził nieco 
pochylony. Odziany w stare, znoszone u- 
branie, wyglądał jednak chędogo. 

— Fabianie, mów po francusku! dosta- 
niesz pięć pennyl— zawołał jeden z chłop- 
ców, w chwili, gdym robil te spostrze- 
żenia. 

Starzec wyrzncił cały potok słów w cn- 
dzoziemskim dyalekcie, w którym odróżnić 
można było francuskie słowa. 

— Teraz po niemiecku, to dostaniesz 
drugie pięć penny! — zawołał inny. 

Słowa starca były prawdopodobnie nie- 
miecką mową, której wszakże nie zrozu- 
miałem, tak jak i dzieci. 

— Po augielsku, za pięć penny! — ze 
wszystkich stron wolaly chłopięce głosy. 

Starzec z powagą spełnił żądanie. Wy- 
dan sig rozentuzyazmowany tem, “co 
mown, 


Pietari Pälvärinta, 
NOWELE FIN SKIE. 
I. 


Chybione życie. 


Mam zwyczaj w podróży nie stawać ni- 
tiy w hotelach, leez zachodzić na noc pod 
opaka strzechę. Czynię to w celu po- 
Mania życia, charakteru, obyczajów i zwy- 
tajów luda, a przytem często zdarza mi 
sposobność spojrzeć głębiej w serca 
Yeh prostaków, zrozumieć ich radości i 
, namiętności i walki. 
„Wracając 2 jednej takiej wędrówki jo 
nie, zaszedlem na noc do zagrody 
kgatego chłopa. Cala rodzina siedziała 
wesoło płonącem ognisku, zajęta ro- 


ladzie ci wyglądali zdrowo I wesoło, a 
Wrysach ich twarzy malowal sig dobro- 
Bri zadowolenie, Porządek, czystość, a 
Wet pewne poczucie estetyczne znać by- 
hy całym domu. Bujne włosy kobiet, 
ko uczesane, spadały w grubych war- 
na ramiona, a malowniczy strój, 
h y w tych stronach, dodawał wdzię- 
3 talemu obrazkowi. Na uboczu gromad- 
chłopców bawiła się ochoczo, zdając się 
é zupełnie o obecności zajętych 
rodziców. Przedmiotem ich żartów 
starzec siwowlosy. 
A pierwszy rznt oka, starzec zwracał 
gl N wiosami, rze- 
wykłą u ludzi jego stanu, przytem 
regularue rysy twarzy i pewien wy- 


ob- 
Sci. 


— To co? — zapytał jeden z chłopców. 
— To mógłbym kapić kwaterkę wód- 
czył stary, 

5 nam „sowi taniec*, a dam 
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PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


ma 30 września (12 października) 1892 r. Rok IX, 


CENA OGŁOSZEŃ, 
la jeden wisrat peilis lab za jage 
lessen 6 kop, z ustepatwem wrasi¢ 
esglcioj powtarsujących aly albo wią 
kszych ogłozzań odpowiedniego rabatt 
Nskrolegi: se katdy wiersz 10 kop 
Reklamy: sa każdy wiersz 13 kop. 


Stale 3 winrssows ogłoszenia sdra 
sows po ra. 2 miesjęcznić, 


Od należności przowyłezających 10 
mabli ustępstwo dodatkowe ogólsą 5 
prec. 


trafakcyi handlowej, zaleca ustauo- 
wienie za kontrafakcyg kar pieniężnych 


od rs, 500 do 2,000, lub więzienia od 6-cia ¡ zaj 


miesięcy do 2-ch lat, z pozbawieniem cza- 
sowa lab na zawsze prawa do prowadze- 
nia 1 2 

x audio warszawski og upadłość 
mody othe xan hoe, posiadającego on pray 
nlicy Nalewki. Z rozporządzenia władzy polecono 
okruta osadzić w areszcie za d 

Pieniądze i kredyt. 


F osseaja mowane 2 4 Aministrasyi Dsiennika* 
ee Modin — 1 Freudlera w Warszawie, 


Rękopisy uadealano bez zastrzezenia — nie będą zwracane. 


X Komisya specyalna, której powierzo- , kredytu, z rozłożeniem rat na dłuższe lab mulej- 
no wskazanie środków przeciw kon- 


sza te „ Każdy celonek wnosi 100 rs. na utwo- 
rzenia pa obrotowego i może zostać właści 
cielem kilka udziałów. E mie prawa ‚oem 
pocryniono pewna ogranicza! dla zapobi 
mogącym wyniknąć nadużyciom. Honorowym 
prezesom towarzystwa obrany jest gubernator ko- 
wieński. 


Z MIASTA. 


Z sekcyl technicznej. W niedzielę od- 


X „Dień* notuje pogłoskę, że baron | było się posiedzenie październikowe czlon- 
Rotszyld zamierza znowu zawiązać s to- ków sekcyi technicznej tutejszego oddziała 


sunkifinansowe z Ros 


ya i teraz | towarzystwa popierania przemysła i hau- 


gotów jest podjąć się ukończenia konwer- | dla, Odczytane na posiedzeniu tem spra- 


syi pożyczki trzyprocentowej. 


Przemysł. 
X Dzienniki douoszą, że na zbliżającej 


wozdanie obrotów kasowych wykazuje do- 
chód ze składek członkowskich w sumie 
ogólnej rs. 585 kop. 35 i wydatki w sumia 


się sesyi rady państwa roztrząsana będzie | rs. 592 kop. 87. 


kwestya wzbronienia wykonywa- 


nia robót w dni świąteczne y rate pism 


fabrykach i różnych zakładach przemysło- 
wych. i 

X „Peterb. wiedomosti* 
prace komisyi specyalnej, 


donosz 


Wydatkowano mianowicie: na prenume- 
specyalnych w pierwszym roku 
rs. 100, w roku zaś bieżącym rs. 83, na 
prenumeratę trzech pism literackich rs. 18, 


że |na rozmaite wydatki rs. 16 kop. 87, na 
opracowującej | atensylia i służbę rs. 105, na 


książki do 


kwestyę ubezpieczenia bytu robotników na | biblioteki rs. 111, na opłatę składki za 32 
wypadek kalectwa lub śmierci, są, członków oddziałowi towarzystwa popiera- 


już na ukończeniu, 

x Dawno już podniesiona kwestya u- 
bezpieczania robotników od wypadków 
nieszczęśliwych będzie rozpatrywa- 
na wkrótce w towarzystwia popierania 
ruskiego przemysłu i lundla. 

Na ostatniem ogóluem zebrania człon= 
ków towarzystwa farmaceutycznego, oma- 
wiano projekt założenia w Warszawie 
spółki fabrykacyi wód mineral- 
nych i napojów gazowych, Do spółki tej 
przystąpiło kilkunastu aptekarzy i zebrano 
do tej pory 20,000 rs. Kontrakt spólki, 
która będzie prowadzona pod firmą: „Fa- 
bryka wód mineralnych aptekarzy war- 
szawskich,* jest jut sporządzony u jedne- 
go z regentów warszawskich. 

Stowarzyszenia. 

X Z Kowna donoszą do dzieuników ruskich, żę 
x pocżątkowania marszałka szlachty, P. A. Stoły- 
pina, zawiązało sig tamże towarzystwo spe- 
żywcz nader szerokim zakresem działalności. 
Towarzystwo ma na cela pośrednictwo między mie- 
szkańcami miasta i wsi, ułatwianie im, za poŝte- 
dnietwem swych agentöw, zakupu produktów, ra- 
patrywanie włościan i ziemian w przedmioty nie- 
zbędue dia nich it, p. Gromady wiejskie i insty- 
tucye, zatwierdzone przez r: korzystać 


ci dziesięć penny— przemówił malec. 

— Nie, tańczyć nie będę— prawie gnie- 
wnie odparł starzec. 

— Ale dostałbyś dziesięć penoy! 

— Nie chcę! 

— A wódka? 

Westchnienie było odpowiedzią. Znać 
było, iż spełnienie żądania małców prze- 
chodziło siły starca, a pragnął wszakże 
posiąść tak znaczną sumę pieniędzy, aby 
kupić kwaterkę wódki. ZamySlit się gle- 
boko. Nad czem? Może sowi taniec z wód- 
ką wiodły ciężką walkę, zakorzeniony na- 
łóg z upokarzającym czynem. 

— Pomyśl o wódce! — zawołał znów 
chłopiec. 

Starzec bojażliwie powiódł okiem po o- 
beenych, N iw tej pozycyi za- 
a przebiegać izbę, naśladując głos 
sowi. 

— Fabian dziś w dobrym humorze, ale 
też niezły ma zarobek — odezwał się go- 
spodarz chaty ze śmiechem, obecni przy- 
wtórzyli mu, a chłopcy tak byli zachwy- 
ceni, że, klaszcząc w ręce, wołali wesoło: 

— Patrzcie tylko, patrzcie na Fabiana! 

Po skończeniu tańca, starzec podniósł 
się, a krople potu spływały mu po białych 
włosach. 


Wręczono ma przyrzeczone pieniądze, 
które przyjął nie z taką już radością, jak 
wynagrodzenie za obcą mowę. 

— Te dziesięć penay ciężko są zarobio- 
ne, aż serce boli—mówił starzec, poczem 
wyszedł z izby. 

Po dłuższej chwili starzec powrócił, 
przyciskając do piersi butelkę wódki—je- 


świecie. 


Dzieci tymczasem porozchodziły sią do  — 
. * ja — tag i. 


rzecz może drogą mu jeszcze na tym | łem, 


nia przemysła i handlu po rs. 5 od każdego 
członka — rs, 160. 

W kasie pozostało około 40 rs, gotówką. 

Wobec tego, że wiela członków nie wnio- 
sło dotychczas składek, wyznaczono ter- 
p Get: A na dzień 1-go listopada 
r. 2 

będą nor Aa opa 
technicznej. 

W końcu posiedzenia powziężo kilka u- 
chwał, dotyczących ożywienia i urozmaice- 
nia pogawędek tygodniowych i zebrań mie- 
sięcznych członków sekoyi technicznej. 

Lskcye deklamacyl. P. Karol Kopczaw- 
ski, artysta dramatyczny, b. dyrektor te- 
atru łódzkiego, osiadł na stała w Łodzi i 
zamierza ndzielać lekcyj deklamacyi. 

Nową szkołę kroju założyła w naszem 
mieście p. Enczkowska. 

Szkołę rzemiosł dla kobiet otworzyła 
przed kilku dniami w Łodzi p. F. Badior. 
Jestto druga szkoła tego rodzaju w na- 
szem mieście, 

Zmiana właścicisli. Dom pod MX 527 
pray -ulicy Piotrkowskiej nabyło od pana 
Alberta Starke towarzystwo akcyjne wy- 


domów, nie troszcząc się więcej o Starca. — 

Czy złe zamiary miała ta rozbawiona 
dziatwa? Nie możnaby tego powiedzieć. 
Znając nałóg starego i niemożność zaspo- 
kojenia go, dostarczali ma sposobności je- 
dynie dlań istniejącej, zarobienia pienię- 
dzy, a robili to bez wyśmiewiska i złych 
zamiarów. 

Starzec, nie mówiąc słowa, usunął się 
w ciemny kąt izby, wyjął flaszkę z kiesze- 
ni, napił się i zapadł w cichą zadumę. 
Zdawało mi się, że raz po raz ociera so- 
bie oczy... Równocześnie wieśniacy wstali 
od roboty i zasiedli do wieczerzy. 

— Chodź jeść, stary Fabianie! — zapra- 
szala gospodyni. 

— Dzisiaj jeść nie będę, dobra gospo- 
siu—drżącym głosem odrzekł starzec. 

— Ma swoją wódkę, to nie dba o je- 
8 marzy i płacze — mruknęła gospo- 
y 

Po wieczerzy wszyscy porozchodziłi sią 
z izby, zostałem ja i starzec. Przygotowa- 
no mi ta nocleg, a i starzec miał swoja 
leże w izbie. 

Położyłem się, lecz zasnąć nie mogłem. 

Dziwny wygląd starca, jego zachowania 
się w ciągu wieczora 


dawały ml wiele do myślenia. ithe był 

aw. w . Kim 

ee ten bien an yn — ef 
nocy 1 cisza ZAPADOW 

w izbie, Zaledwie chciało się 9 

tu niedawno wrzało życia i wesela. 

na ścianie . miarowo tik-tak, a 

je 


rzeć b - 
zajrzeć w duszy. 
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robów tkackich Juliusza Heinzla; dwa do-;stosownie do winy | wieku podsgdnych; f le roboty publiczne, dis pokrywania tym | Kraśniku zchorowało 5, zmarło 5, pozas 


my zaś pod XM 606 i 607 ad p, Karola | Gabarę zaš 1 Wiernckiego, dla braku do- | sposobem niedoborów podatkow ch, przy- |ło 21 osób; w Chełmie zacho 
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mn nie en 5 capai oa gęś płacono po rs. 1.35 — mysła. pi PE Tola u lyp nd 
wewnętrznych, a o "|rs. 1.60. Najwięcej dostarczono z okolie] * Projekt przepisów dla policyi wiej-|zmarlu 5, pozostało 7 osób; w 
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RA epa W m „przedmiotów |; dziesiętników (soltysów) przez t. zw. zachorowało 28, wyzdrowiało 21 
wartości. „ porzuci ża. y S. udał 4 f 2 U 
sią w pogoń za zbiegłę w B Pasie lecz | Strażników wiejskich, Ci ostatni rekruto- | 12, pozostało 66 osób; w pow. hrubieszow. 
e von de Tr W się 2 n skim pozostało 8 osób. W dniu 6-ym 
2 | dymisyonowanych i powoływani by ogą | w pów. miechowskim zachorowało 12 
zo Ry trudnił się tutaj pokątnem doradz- pyborów „a zgromadzeniach wiejskich d 3, zmarło 9, pozostały 52 55 
Wypadek. On wieczorem, kill s gminnych. Y; W pow. pińczowskim zachorow. 
p 2 — m przy ulicy Sredale), e * Rada opieki Cesarzowej Maryi, „jak | wyzdrowiały b, zmarły 3, — Ñ 
am res piętra, pottakt sig dość silnie — Te gap? Pat K wm we; m rz rb e 
. h no ustawy oopiece na epymi ¡mii w obu powiatach gub, kieleckiej 
Sy BAC. z jk — poniedziałek, z| © Ministeryam spraw wewnętrznych od- | chorowały 12 wyzdiowialy 34 2 
. ego pod nr. 823 ł r A < a3 Zmarly 
przy ulicy Wolozabskiej, skradziono miedzi na sa- | łóżyło na później wprowadzenie insty tn- | 64, pozostały cliore 64 osoby. 
mę ra. 40. Złodsieje prawdopodobnie podczas pla cy) ziemskich w kraju Nadbaltye-| * Z Łęczny nadeszła do Warszawy 
drowania me ma sploszeni, Kirk znaleziono | kim; przedtem uregulowane będą w tym | wiadomość o śmierci dra Uwanowy, 
es wwa ben spakowane i przy- | kraja powinności kościelne 1 publiczne, | Jest to pierwszy lekarz w naszym krają, 
; i dokonana reforma ustawy miejskiej. który padł ofiarą walki z cholerę, 
— e Warszawie stan epidemii | bowiem energicznie pomoc chorym, sam 
KRONIKA POWSZECHNA rr się tak: w dnia 6-ym b. m. uległ epidemii. (, Warszawskij duls walk“) 
ylo 8 wypadków zachorowania (na ulley| * „Warszawskij dniewnik' pisze: „Sant 
s Dobrej ur. 58—1 wypadek, na Białosto- | tna wiadomości komunikują nam z powig- 
* O podniesionej w ministeryum skarbu | ckiej nr. 53—2 w., na Rad ińskiej ur. tu włodawskiego, guberni siedleckiej, w 
kwestyl reformy obrony lnteresów|3—1 w. i ur, 44—2 W., na Rybakach nr, | osadzie Ostrowie, W osadzie tej liczę do 
skarbu w sądach piszą „Nowosti,” że|8—1 w. i na Rybakach w kąpielach Ma- | 6,000 mieszkańców, z których żydów jest 
zamierzono skorzystać z gotowego proje- | chowicza—1 w.). Oprócz tego, zachorowa- | około 5,000, chrześcian zaś mniej niż ty- 
ktu, wypracowanego jeszcze w roku 1889 ta jedna osoba przybyła ze wsi Wola, na sige. Żydzi ostrowscy odznaczają się wię. 
przez komisyg specyalną, pod przewodnic- | chorobę podejrzaną. Razem więc zachoro- | cej, niż gdzieindziej, cechami, właściwemi 
twem r, t. Tura, Zgodnie z tym proje- | wało 9 osób, w tem 5 chrześcian 14 ży- | temu plemieniu: mieszkania ich są skupio- 
ktem, obrona interesów skarbowych ma | dów. Umarły 3 osoby, W piątek, d 7 b.|nei brudne, a przytem są oni ciemni | 
być powierzona instytucyi specyalnej, utwo- | m. zachorowały 4 osoby, z których jedna | zabobonni i zaniedbują wszelkich zapobie- 
rzonej przy ministeryum skarbu, Instytu- 
cya ta ma rozciągnąć z początku swą 
działalność tylko na te miejscowości, gdzie 
w całości wprowadzono ustawy rządowe 
Cesarza Aleksandra II. 


W dniu 6 b. m. dragi wydział 
sądu okręgowego w Piotrkowie 


pierwszej z kolei sprawie zasiadało 
na ławie oskarżonych trzech podaga ch: 
Wawrzyniec Kucz—lat 26, Wojelech Wró- 
bel—lat 17 i Antoni Paszko vel Pasko — 
lat 15, wszyscy trzej oskarżeni o udział 
w rozbicin i spiądrowania w doin 6 maja 
r. b. szynka Nussena Dawidowicza przy 
ulicy św, Emilii. Według zeznąń świadków, 
s pomiędzy nimi sztabs-kapitana Bazylego 
Kluczarowa, tlum rzucił zig na szynk Da- 
widowicza, wybił w nim drzwi i okna, 
zniszczył całe urządzenie sklepowe | splą- 
drowal napoje; z tlumu tego udało sig 
przytrzymać tylko oskarżonych, bądź w 
szynku, bądź w przyległych doń pokojach, 
z napojami w a Sad okręgowy, wysłu- 
chawszy wniosków prokuratora i obrony, 
wydał wyrok skazujący na mocy art. 209* 
od. kar, pełnoletniego Kucza ua jeden 
rok aresztanckich rot, z pozbawieniem 
niektórych praw i przywilejów, siedemna- 
stoletniego Wróbla na cztery miesiące 
wleży, a piętnastoletniego Puszko na dwa 
miesiące wieży, 

Drugą z kolel była sądzona sprawa Wa- 
lentego Zajączkowskiego, oskarżonego o 
udział w rozbiciu i splgdrowanin w duiu 
6 maja r, b. szynku Abrahama Czlenowa, 
na rogu Wodnego-Rynku i ulicy Targo- 
wej. Okoliczności tej sprawy były mniej 
więcej podobne do poprzedniej. Tłum, 
składający się z przeszło tysiąca osób, 
rozbił szynk Czlenowa i splądrował wszy- 
stko, co się w nim znajdowało; nagłe, na 
widok zbliżającego się wojska, rozpierzchl 
się w różne strony; jeden tylko Zającz- 
kowski nie zdołał uciec i był przytrzyma- 

rzez porucznika Włodzimierza Gomu- 
¡ski o i gefrejtera Michała Latyszewa 
w chw przełazi szyn- 
a bając w ręku — ei 
skl został skazany na, osiem miesięcy 
" 


z okolicy podmiejskiej, z Targówka i po | gawczych środków ostrożności. Dnia 10-go 
jednej na Radzymińskiej nr. 44 1 Wiosen- | września zdarzył sig w osadzia pierwszy 
nej ory 3 i 22, Umarło 2 chrześcian i 1 wypadek cholery, poczem zaraza zaczęła 
żyd. Od chwili pojawienia się cholery w wzmagać się, tak, że do 26-go września 
Warszawie do 7 b. m. zmarło tu 16 osób, | liczono 42 wypadki cholery od czasu jej 
w tem 9 chrześcian 1 7 żydów. („War- zjawienia się; wypadków Śmierci było 18, 
szawskij dniewnik*.). przyczem padli oflarg wyłącznie żydzi, za 

* O przebiegu cholery w Króle- pomiędzy chrześcianami niebyło nawet 
stwie Polakiem „Warszawskij dnie- wypadku zasłabnięcia. Dla  odaoszenia 
wnik* podaje następujące dane statystyoz- zmarłych na cholerę na cmentarz, policy 
ne; W dniu 5.ym b. m. w Siedlcach za- miejscowa wskazała droge najkrótszą, 
chorowało na cholerę 9, wyzdrowiało 10, | przez najmniej ladne nlice osady; żydzi je- 
zmarły 2, pozostało 31 osób; w powiecie | daakée nietylko, że nie spełniali tego roz 
siedleckim zachorowała 1, zmarła 1; w Mię- porządzenia, lecz przeciwnie, dokładali 
dzyrzecu zachorowało 10, wyzdrowiała 1, | wszelkich starań, żeby cholera rozszerzy- 
zmarło 11, pozostało chorych 24 osoby; w ła się pomiędzy chrześcianami, przypnsz- 
Abtoninie pozostała 1 osoba; w Ostrowie czając zapewne, 2% wtedy pozostawi ona 
zachorowało 26, wyzdrowiały 4, zmarlo S, | żydów w spokoju; przenosząc nieboszczy: 
pozostały 62 osoby; w Nowym-Orzechowie ków, rozrzacali oni po ulicach cukier, bule 
e eachorow 4, pozostało 8 osób; w Bia-|ki i iune mate aly spożywcze; nie dosyć 


— projekt do prawa zmieniającego 
ormę pogodzenia się stron w spra- 


łej zachorowało 12, zmarło 6, pozostało | na tem, studai, z których była brana 
osób; w Hannie pozostały 2 osoby; w | woda do picia, wylewali wodę, którą ob- 
rolniczych wiejskich i o obowigz- Terespolu pozostała 1 osoba; w Zabłociu mywano trupów chołerycznych. Policya 
kowem państwowem ubezpieczeniu pozostała 1 osoba; w Żelechowie zachoro- | miejscowa z wójtem gminy na czele, z po- 
bydła. wały 3, wyzdrowiała 1, pozostały 3 osoby; | wodu małej swej liczby, nie mogla po- 
* Niedawno departament gospodarczy, | w Goniwilku zach. 4, zm. 1, pozost. 3 osoby; | wściągnąć tych nadażyć, chociaż przede 
przygotowując sig do rewizyi ustawy ży- |w Kocku pozostała 1 osoba. W dniu 5-ym | siębrałą wszelkie środki od niej zależue. 
wnościowej, polecił gubernatorom wypo- |b, m. w Lublinie zachorowały 32, wyzdro- | Ludnośi chrześciańska, zaniepokojona w 
wiedzieć swe zdania w kwestyi najlepsze- | wiało 16, zmarło 10, pozostały 162 osoby; | najwyższym stopnia postepkami żydów, 
go sposobu zabezpieczenia żywno-j w powiecie lubelskim zachorowało 21, wy- | chciała obrouić się sama od niebezpieczeń- 
ści dla luda; wszyscy gubernatorzy o- | zdrowialo 9, zmarło 13, pozostało 96 0- | stwa, skutkiem czego nastąpiło starcie po- 
Swiadezyli się za urządzeniem magazynów | sób; w pow. lubartowskim zachorowały 33, | między nig a ludnością żydowską; starcie 
zapasowych. ; wyzdrowisty 3, zmarło 11, pozostało 91 to przeszlo następnie w bójkę, w której 
„Świet* donosi, że ministeryum Spraw osuba; w Lubartowie zachorowało 7, wy- przewaga była po stronie żydów, jako 0 
wewuętrznych, w celu polepszenia by tu | zdrowiały 4, pozostalo 16 osób; w Łęcznie | wiele liczniejszych od swych przesiwni- 
ekonomicznego włościan, zamierza | wyzdrowiala 1, pozostały 2 osoby; w Ja-|ków, Pobiwszy chrześcian, żydzi bardzo 
pieniężną powinność szarwarkową zastąpić | nowie zmarły 2, pozostało 5 osób; w Po- |shardzieli, chodzili tłamnie po ulicach i 
szarwarkiem w naturze, zorganizować sta- | toku zachorowała 1, zmarła 1 osoba; w tlakli okna w domach „zojów”. W nocy 
| trzymać nie mogę. Włóż do kieszeni lub] W stosunku z duchowym rozwojem, for-] nia wszelkich jej uadziel. Ani stówkiem 
ukryj na piersi. mowalo się tez moje fizyczne ja. W awn | się zdradzaliśny przed sobą naszych uczuć, 
Wziąłem batelkę 1 schowałem w bocznej | dziestym roku życia byłem zdrowym, krze- | lecz serca nasze roznmiały się, bo miłość 
kieszeni, pkim i najpiękniejszym młodzieńcem w ca- |zna różne drogi objawiania sią na. ze 
— Zacznij tylko— powiedziałem, patrząc |łej okolicy. Wszyscy patrzyli na mnie | wńątcz. Agneta była najpiękniejszą dzio- 
na starca, w którego oczach łzy świe- | życzliwie, myśląc, że będę z czasem ozdo» | wczyną w okolicy, a bogatym konkuren- 
ciły. bg rodziunego miasta. Ach, mój Boże! tom dawała kosze, jakby w swym seren 
— Nie mogę się oprzeć pañskiema przy- | jakąż stałem sig ozdobą rodziunego moje-]dla żadnego z nich już miejsca znaleźć nie 
jacielskiemu wezwaniu — odezwał się ci- | go miasta! — wybuchając płaczem dorzucił | mogła. Pojechałem właśnia na pierwszy 
cho.—Jesteś pan tak dobry i życzliwy dla | starzec. semestr do uniwersytetu. Zabawy i do- 
mnie. Może to po raz pierwszy i ostatni| Widziałem jak usta i policzki drżały mu | wcipy kolegów nie miały dla mnie żadne- 
w życiu spotykam czlowieka, przed któ-|z wzruszenia, a biały wlas chwiał się na ¡go pociągu, w najweselszem towarzystwie 
rym mogę się wywnętrzyć. Pan pierwszy | skroni pod wpływem zbudzonych wspo- | byłem smutny i milczący. Myślałem wei 
rozświeciłeś ciemną noc mojego życia... | muieñ. Gdy staty uspokoił się trochę, o Aguecie. Dawni towarzysze dziwili się 
tyle razy czuwałem pogrążony w zadumie! przemówiłem: tej zmianie i usiłowali zbudzić minioną 
Proszę cię tylko, nie sądź mnie zbyt su-| — Czy nie chciałbyś mówić dalej ? weałość, lecz daremnie. Nowi zaś uważali 
rowo, gdy dowiesz się wszystkiego. Za-| — Rozjaśnij pan światło, knot taki dlu- mnie za prostaka, a przynajmniej za leni- 
sługuję ua potępienie, lecz tyle w życiu gi, zaczyna się robić ciemno; pódaj mi też | wego odludka. Słuchałem wykładów, a ri 
wycierpinłem. Stratowanego vie sądź pan | flaszke — mówił stary, ocierając oczy rę- | czej chodziłem i nic nie słyszałem. Jedna 
za surowol— prosił starzec. kawem ubrania. myśl, jedno uczucie, jeden cel istniał dla 
Ująłem go za rękę i przyrzekłem pobła-|  Obciąłem knot i podalem flaszkę, z któ-| mnie — Agneta. Ona tak moim duchem 
żanie. rej napił się trochę i zwrócił mi resztę. | zawładnęła, iż poza nią świata mie widzla- 
jego — Sluchaj więc pan — zaczął stary, — | Doznałem wrażenia, iż nie mam przed so- | łem. Pierwszy semestr bylby stracony; 
— Gdyby tylko było tu światło, tak | Jestem synem rzemieślnika; rodzice moi bg pijaka; przez cały wieczór z flaszki le- gdyby nie moje zdolności, dzięki którym 
przykro w ciemności, Tyle smutnych nocy | mieszkali w mieście, którego nazwiska nie | dwo połowa ubyła, Może świadomość, iż | nieźle złożyłem miny, Serce mi z pler- 
Arien w ciemności, rozmyślając nad 


trzeciej sprawie, na ławie oskarżo- 
nych zasiadało osiem osób, a mianowicie: 
Stanisław Kasz, Idzi Gabara, Michał Cy- 
prowski, Włądysław Wierucki, Leon Raj- 
ski, Teofil Friese, Stefan Leśniak i Cze- 
sław Kern, oskarżeni o podżeganie robo- 
tników fabryki Heinzla i Kunitzera w Wi- 
dzówie do bezrobocia, celem zmuszenia fa- 
brykantów do podwyższenia płacy robo- 
czej, oraz o użycie groźb i gwałtu wzglę- 
dem członków administracyj tej fabryki i 
zmuszenie ich do zawieszenia roboty w fa- 
bryce i rozpuszczenia robotników. Wing 
dowiedziono sześciu oskarżonym, a miano- 
wicie; Kaszowi, Cyprowskiemu; Rajskiemu, 
Friesemu, Leśniakowi i Kernowi, których 
skazano na karę wieży od 2—4 miesi 


sen mnie opuszcza, aL A 
— Doznałeś pewno w życiu wiele za- 
1 glgboka troska musi cię dręczyć— 
m 


em. 

— Miałem dużo praguieú 1 dażo na- 
dziej otrzymałem w życiu wiele i wiele 
też z własnej winy utraciłem, Ach! cudzo- 
ziemcze, przecierpiałem ja wielel — dodał 
z westchnieniem. 

— Pouieważ obaj spać nie możemy, mo- 
glibysmy porozmawiać Czy nie zechciał- 

>yś mi opowiedzieć historyi swego życia? 

Noc zeszłaby nam prędzej, a może obaj 
osiągnęlibyśmy jaki pożytek — zacząłem 
zuów po chwili. 

— Moja opowieść smutna i ponura — 
z boleścią mówił sterzec—a któżby z niej 
jaką korzyść mógł odnieść? 

— Nie mów tak! z wszystkiego, co się 
dzieje w życiu, możemy mieć jakiś poży- 
tek, jeżeli tylko wyciągnąć go potrafimy, 
ial ica bardzo usłyszeć opowieść two- 


chcę wymienić. Pobożni, dobroduszni lu- | nie stanie drogocennego napoja, skłaniała fsi wyskoczyć chciało, gdy po skończonym 
dzie, wychowywali swe dzieci w bojaźni | starca do tej oszczędności, a może zbolale | semestrze wracałem do domu, miałem przó- 
a i obyczajności. Byłem szósty z kolei. | serce i złamane ciało nie znosiło nadmia- | cież ujrzeć znów Agnetę! Jechałem z sil- 
dzice od młodości zanważyli we mnie ru. W każdym razie starzec nie był pi- | nem postanowieniem wyznanią jej swych 
zamiłowanie i chęć do nauk, a choć nieza- | jany. uczuć przy pierwszej sposobności. Pewna" 
możni, posyłali mnie do szkoły. Byłem w| — Może będziesz mógł dalej opowiadać, | go wieczoru przed Bożem Narodzeniem 
klasie zawsze pierwszym, a nauka przy- | jestem ciekawy jak ci się potem w życia stanąłem w doma. Powitawszy rodziców 
atwością, bez wysilku pra- | działo — zrobiłem znów uwagę. i rodzeństwo, zapytałem Maję, czy zastadą 
ey, Profesorowie chwalili moje nadzwy-| — O, tak! wszyscy spodziewali się po | Agnetę w domu. Stara służąca była w ns 
czajne postępy, niezwykłą bystrość umy- | mnie wielkich rzeczy — zwolna mówił sta- | szym domu od lat wielu, m wie 
alu i dowcip cięty jak brzytwa. Wszyscy|ry — ceniono mnie i kochano, ale najwię- | zaufać jej jak matce. 
koledzy poszukiwali mojego towarzystwa, | cej życzliwości okazywała mi młoda Agne-| — Ocho! takie to jaz myśli masz w 
lecz ja o nich nie dbaiem, bo w blasku ay rin jen lat dzi . Tworzy- | wie! —kiwając głową odpowiedziala 


mojem bolesnem, co e poa] życiem! Nikt 
tutaj nie wie o tem! Lecz czują po- 
trzebę wypowiedzenia, zwierzenia się, Gdy- 
by tylko było jasnol—mówil stary, 
Zaświeciłem zapałkę i ujrzałem kilka 


rogu stołu. 
— światło, ja za nie zapla- 
Je 


EE Sat 
ja i ‘mi ze słowami: 


pochwał nabywałem wysokiego poję- Jakby jednę duszę, a Agneta 2 ra: | 
czasu d s ~ | dością śledziłu postęp, naukach, . 6. n. k 
V ak fale aim — ay, że jej Tek amanat czas pewien Ja zaś 8 nią „A spelnie- mm 
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